GAZETA LWOWSKA. 


Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


Magistrat król. głównego miasta Lwo- 
Wa przesłał tysiac zr. m.k. z miejskiego ma- 
Ìatku na wsparcie unioszczęśliwionych 
mieszkańców miast Budy i Pesztu. 


— Z Wićdnia, — 


Dokończenie odmian zaszłych w c. k. 
Wojsku: Pensyjonowanymi zostali: P od p ut- 
ownik Aloisy Victorini, z pułku piechoty 
tabi Leiningen N. 31. Majorowie: Jan de 
Assvary , drugiego rzędu wachmistrz król. ue 
Blerskigj szlacheckićj gwardyi przybocznój i Frau- 
Ciszek de Knorek, z pułku chevauxleżerów Ce- 
darzą N. 1, obaj w charakterze podpułkownika; 
także Alexander Martin, z pułku piech. barona 
Gollaer N. 48 i Paweł Koenczell, z pułku hu- 
Żarów Palatyna N. 12. — Itapitanowie: Jó- 
tef Strebl, z 4go pułku artyleryi, Józef Körsch- 
ner, z dystryktu czeskićj garnizonowćj artyleryi, 
Paweł Willa, z pułku piech. Arcyksięcia Albrechta 
N.44 ; Józef Kozma de Leveld, z pułku piech. 
Arcyksięcia Karola Ferdynanda N. 51, wszyscy 
t charakterem majora i pensyja; Antoni Knopf 
1 Fryderyk Faber, z pułku piechoty Leopolda 
rólewicza Obojej Sycylii N. 22, Frańciszek ba- 
ton Battaglia, z pułku piech. barona Trapp N. 
A. Antoni hrabia Erdody, z pułku piech. hra- 
lego Haugwitz N. 38, Antoni Desseölfy de Eser- 
Bek i Tarkö, z pułku piech. księcia Gustawa 
azy N. 60, Jan Naske, z pułku piech. barona 
i Oudelki N. 40 i August Fink, komendant zamku 
gf anicy w Iiropsztadzie; nareszcie rotmistrz: 
an Mrasz, z pułku huzarów księcia Reuss N. 7, 
Łyscy z charakterem majora. 


— Z Węgier. — 


„ Vedtug listów z Pesztu, liczba domów, które 
= Przez powódź zwaliły, w samém mieście wy- 
5 70, w dzielnicach: Leopolda 71, Teresy 

‚1, Józefa 891 a Frańciszka 438; razem 2281. 
‘czeba uszkodzonych domów, które podpartemi 
ye musiały, obejmuje w samém micscie 169, 
tielnicach : Leopoida 67, T esy 404, Jó- 

A 115 a Frańciszka 73; razem 827. Nieu- 


N” 42. 


7. kwietnia 1858. 


szkodzonemi zostało: w samóm mieście 456, 
w dzielnicach : Leopolda 256, Teresy 166, Jó- 
zefa 249 a Frańciszka 19; razem 1146 domów.. 


Wychodzący w Preszburgu dzieńnik Airnök 
zawićra następujący artykuł, pod napisem: »Ba- 
rona Rothschild szlachetna olieras: »Otrzymu- 
jemy z Pesztu tę pocieszajaca wiadomość, Ze 
baron Rothschild, oprócz daru 15,000 zr. m. k., 
przesłanego unieszczęśliwionym mieszkańcom 
miast Budy i Pesztu, ofiarował się także po2y- 
czyć im 400,000 zr. m. k. z mniejszym, niż 
zwyczajpy w kraja, procentem. Lubo baron 
Rothschild nie chciał, ażeby ten jego czyn wspa- 
niałomyślny był do pism publicznych podany, 
nie możemy jednak zamilczćć o nim.  Szla- 
chetny dawca zasługuje na tóm większa naszę 
Podzieke i nasze uczczenie, ponieważ będąc cu- 
dzoziemcem (nie Węgrzynem), powyższą ofiara 
w wysokim stopniu zaufaniem udarzył i uradował 
unieszczesliwionych Budy i Pesztu mieszkańców.* 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 


Pisma nowo-jorskie donosza pod d. 26. lute- 
go: »Wojna z Indyjanemi we Florydzie zajmuje 
prawie całą nasza armije, i mimo odniesionego 
nie dawno zwycięztwa, dalćj jeszcze niż dawniej 
stoimy od zamierzonego celu. Wojownicy tego 
dzikiego i szlachetnego , ale co raz wiecej z ziemi 
znikajacego czerwonój cery plemienia, w swo- 
ich /alkach (umowach) z plemieniem bladego 
lica, powiadają: »Manitulin, ów wielki duch, def 
»nam i ojcom naszym te piękne lasy do polo- 
»wania, te szlachetne pełne ryb rzóki. Sa one 
»własnością człowieka czerwonćj cery. Tu, 
»w tych lasach, leża w spokoju kości ojców na- 
»szych. Ta ziemia jest uśeięcona. Chcemy ją 
»użyźnić krwią nasza. Duch wielki walczyć bę- 
sdzie po naszéj stronie. A nie, to zabierze nas 
»w kraj lepszy, gdzie niema ludzi z bledćm li- 
»cem, gdzie zwiśrzyny, ptactwa i ryb znajduje 
»sie podoststiiom, gdzie skora zdaria z głów 
»ludzi bladego lica, okazuj. waleczność człowic- 
vka czerwonćj cery. Nie! Nieopuścimy nigdy 
»lasów i dzikich pól naszćj ojczyzny. Chcemy 
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»wojować za nie. Wykopaliśmy czerwoną siekirg 
si zanurzymy ją we krwié naszych wrogöw.s 


Portugalija. 


Pisma londyńskie z doia 21. marca mieszczą 
dalsze listy z Lizbony pod dniem 14. marca 
o ostatnich wypadkach tamtejszych. Królowa 
podczas bantu, zagrażającego jéj rządowi, za- 
chowywała się z wielką godnością i stałością. Gdy 
wice-hrabia Sa da Bandeira doniósł jój w nie- 
dzielę, że rokoszanio znowu pod bronią stanęli 
a połołenie rządu w niebezpiecznym znajduje 
się stanie, odpowiedziała: »Choó wpan wice- 
hrabio boisz sie, ja nie. Słychać, że poseł 
francuzki ofiarował się dać fregate Medea pod 
rozkazy rządu, lecz ofiary jego nie przyjęto. — 
Gdyby był rewolucyjonistöw wspióreł który por- 
tu;alski okret wojenny, sadza, że eskadra an- 
gieleka ma Tagu byłaby rządowi pomoc data. 
Rokoszanie pokonani przez wojsko linijowe, w do- 
brym porządku cofnęli się na strome wzgórzą, 
dokąd jazda pójść za nimi nie mogła. Tam roz- 
pierzchli się, lecz większa część ich zabrała broń 
zsobą. Liczba ubitych i rannych z obojój strony 
ma do oztórechset dochodzić. — Królowa dnia 
13go z rana wydała nastepajaca odezwę: 
»Portugalezykowiel Właśnie teraz, gdy po tylu 
burzach politycznych konstytucyja monarchii, 
ta tęcza pokoju, ten zakład zgodności i pojedna- 
nia wszystkich Portugalczyków , zaprzysiężona 
być mia!*; teraz, gdy po przykrych finansowych 
tradnościach kortezy zoalazly sposób największe 
złe nasze ulóczyć; słowem teraz , gdy wszystko 
spodziówać się kazało, że dla Portagalczyków 
wkrótce dni szczęścia i dobrego bytu powrócą, 
garsıka oblakanych ludzi zagraża z bronią wieku 
porządkowi społeczeńskiemu i przeszkadzajse mi 
w wykonaniu praw, któremi moio Monsiytucyja 
obdarza, usiłuje raz jeszcze zapalić w kraju na- 
szym pochodnię niezgody. Na rorkaz mój uwa- 
Zeni z umiarkowaniem , Którego sie niegodnymi 
okazali, nie poprzestają knować zamachów na 
tron mój, trwajac otwarcie w s*wym oporze prze- 
ciw nadandj mi ustawą zasadniczą władzy, slugi 
publiczne wedlug mój woli mianować i odda- 
lać. Zamach ten okazuje sie tém więcćj zbro- 
doiczym , iż stał się w oblicza konstytujacych 
Kortezéw, od których we wszystkich okoliczno- 
ściach otrzymywałam najjawniejsze dowody usza- 
nowania i wierności. Portugalczykowie|! Takiema 
stanowi rzeczy, który społeczeńskiemu porząd- 
kowi zupełnóm obaleniem zagraża, bez zwłoki 
tama położona być powinna; należy nam weryst- 
kim razem sie połączyć, dla ullumienia pa za- 
#320 dzikiego bezrządu , który ojczyźnia naszćj 
zagraża. Pewna waszój do porzadku miłości, 


i przekonana , Ze znacie wasze własne dobro 
polegam z zaufaniem na pomocy waszój w obro- 
nie konstytucyi naszój monarchii, godności trona 
i reprezentacyi narodowćj. Ja Królowa“ 
— Journal des Debats mniema, że sceny bun- 
townicze, od czasu zaprowadzenia konstytucji 
w r. 1820. po kilka-krotnie w Lizbonie i po kraj@ 
portugalskim powtarzające się, zdają się udo- 
wodniać , iż bardzo liberalne instytucyje nie 88 
przydatne dla naroda , który tak małe postępy 
w »praktyce wolności« uczynił. 


Lizboński korespondent dziennika Morning" 
Post twierdzi, że pp: França i Mantas, dwaj 
przewodźcy ostatniego rokoszu w Lizbonie, od- 
znaczyli się wielkićm tchórzostwem; wszelako 
tenże Korespondent króśli sposób myślenia kor- 
tezów w ogólności za mało zaufania wzniecajś” 
cym, ażeby nie należało lekad się nowego inis- 
bezpieczniejszego powstania. Za dowód przy” 
tacza, ze gdy bastalijon arsenału wzbraniał się 
usłuchać rozkaza , który rozwiązanie jego wy” 
rokował, wyrażono zdanie w kortezach , że nie 
wypada tak zasłażonego oddziału rozwiązywać: 
co wislisza projektowano głos podzięki dla roko* 
szznów i wspiórazo go z różnych stron. Jak 
mało duch ten w kortezach, nawet po wypadkach 
z dnia 13go, utłumionym został, rzeczony kore* 
spondent ndowodnia to tym szczegółem , że ba- 
ron Bomfim był dnia 14go przod kratki izby 
wezwany, dla usprawiedliwienia się ze swojego 
w dnia poprzedniczym postępowania.  Zresttą 
Wszyscy ministrowie portogalscy, wyjąwszy Sa da 
Baudeirę iOliveire, podalisię do dymisyi, a pre” 
zydent Kortezów, Jose Caetano de Campos, de- 
stał poleconie znjąć się składom nowego mini“ 
sieryjumm, lecz miał się z tego wymówić. 


Hiszpanija. 


Według listów z Saragossy z dnia 16. marca 
nowa trwogą panowała tam z powodu karlistów: 
Głoszono bowiem, Że Cabrera na czele 9000 ludzi 
do Belchite wkroczył, a w równym czasie inot 
wyprawa karlistowska, do Arragonii aż po Hue” 
ale wtargnęła. Oprócz tego jeszcze miało 2000 
liatalończyków raszyć w pochód przez Leryde 
w kieranku ku Saragossie, — Gazeta Quotidienne 
udzielając powyższćj wiadomości, nie muiem? 
bynajmnićj, ażeby te obroty karlistów miały u 
cela oblężenie Saragossy, lub napad na to mis” 
sto, raczćj zdaja się być przeznaczone da wspió” 
rania głównćj armii w przeprawie przez Ebr. 

Boletin da Navarra 2 dnia 16. marca ogłaś7e 
za zupełnie bezzasadne wszelkie przez dzien" 
niki paryzkie rnzgłoszone wieści: o przybyeln 
ambasadorów zagranicznych mocarstw, albo mar 
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szałka Bourmont, lab którego z synów jego, na 
dwór Don Carlosa; jeden tylko cudzoziemiec to- 
Warzyszył Don Carlosowi w jego ostatnidj podróży 
Ł Guipuzcoa do Estelli, a ten już więcój niż 
od roku jest wsłażbie jego. i 
Dzienniki Correo Nacional i Eco del Comercio 
z dnia 14. marca wspominają o wieści: że Don 
Basilio Garcia miał zostać przez jenerała Flin- 
ters pobitym i w niewclę wziętym. 
Constitutionel w liście 2 Logronio z d. 15g0 
Marca, umieszczoną dawnićj wiadomość, jakoby 
nowa wyprawa karlistowska przez Ebr przeszła, 
W ten sposób prostuje, Że byłto tylko mały od- 
ział jazdy, który z rozkazami dla Cabrery i 
Cabanera pod Lodozą przez Ebr się przeprawił. 
~ Dzieńnik bajoński Phare donosi, że starą- 
Dia pułkownika la Sauasaye, do zreorganizowania 
egii angielskiéj, dotad innego nie odniosły skut- 
u, jak tylko, że 300 ludzi, łącanie z arty- 
leryją i lekką jazdą, w San Sebastian pozostało. 
Brygadyjer karlistowski Tarragual przedsięwziął 
Wyprawę do Góroćj-Arragonii i kilka włości w 
okolicy Jaca i Verdun rozbroił. Poczem, * 
niony kilku batalijonami z Nawarry, zwrócił się 
a poładniowi. * 
Guceta de Madrid z d. 16go marca zawiera 
Taport jenerals Flioter, donoszacy : żo Don Ba- 
silio Garcia w nocy z d. 13go na 14. w Valde- 
Penas przez krystynistów napaduiętym i z utratą 
Wiela w zabitych oraz 200 jeńców, do Villanue- 
Va de los Infaotes odpartym został. (O pojma- 
niu samego Don Basilia nic ta Gazeta nie do- 
Nosi.) Palkownik krystynistów Minuiser ma być 
rannym w tćj rozprawie. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższój d. 20. marca, 
pulkownik Seale upraszał o pozwolenie wniesie- 
bia bila, którym zezwolonoby, pod pewremi 
Warunkami, na zmielenie aboża zagranicznego, 
Łostającego w Anglii pod kluczem królewskim, 
W celu wywozu mąki. Margrabia Chandos zbi- 
lat ten wniosek, ponieważ zdaje się on zmie- 
rzad do zupełnego zniesienia ustaw zbożo- 
Wych. Prezydent biura handlowego, p. Pou- 
elt Thompson, oświadczył, że rząd wcale jest 
skłonny do wsparcia handlu zbożem zagranicz- 
nem, jak dalece przychody państwa na tém szko- 
dowag nie będa. Projektowany środek ożywiłby 
mianowicie handel ze Stanami Zjednoczonemi, 
Bcyż w Ameryce młyny sa bardzo rzadkie i Ame- 
tykanie zechcą zapewne wprowadzać make 2 An- 
sli. Pułkownik Seale otrzymał więc 127 pło- 
Fr przeciw 92 pozwolenie wuiesienia bila, 
löry zaraz potćm po piórwszy vaz odczytano. 
~ Następnie dano panu Thompson pozwolenie 


do wniesienia biła, którym ma być zabroniony 
przedruk dzieł zagranicznych, by także u innych 
narodów podobne względy dla dzieł angielskich 
uzyskać. P. Thompson zrobił uwoge, że wtym 
ostatnim celu już z kilku rządami układy za- 
wiazano. PP. Wakley i Hume wystapili jako 
obrońcy przedruku ; piórwszy oświadczył , że kei- 
demu autorowi na tém zaleźćć powinno, ażeby 
imię jego ile możności popalarnóm się stało; 
ostatni mienił się przyjaciełem tanich wydań. 
W końcu dano ministrowi pozwolenie wnieść 
bił wzmiankowany. 

Według Morning-Chronicle z d. 21. marca, 
ezas koronacyi królowćj postanowiono na mie- 
Siac czerwiec. 

Wedlug dziernika Standard, okręt linijowy 
Hastings o 74 działach, majacy hrabiego Dur- 
hain i liczny orszak jego do Iianady przewieść, 
wypływał z Portsmouth d. 10go kwietnia. — D. 
2lgo marca odprawiano w Hydeperk przegład 
przeznaczonej do Kanady gwardyi, obejmują- 
cój dwie brygady, każda, po 800 ludzi. Tylko 
niepogoda wstrzymała królowę od wystąpienia 
konno na tea przeglad. 

Hrabia Durham wyprawił d. 21go marca wiel: 
ką ucztę. na którą książe Esterhazy, hrabia 
Pozzo di Borgo, lardowie Melbourns, Lansdo- 
wne, Palmerston i Russell, Sir J. Hobhouse, 
lord Grey, lord Hill, ksiażeta Norfolk, Devon- 
shire i Cleveland, Sir W. Gordon i t. p- zapro- 
seni byli. 

Dyrektorowie manszestershiéj kolei żelaznój 
zabrowili pod kara 40 szylliogów, palić tytoń 
w karetach lub powozach na ich kolci. 

Dnia 20. marca z rana znowu w jedoaćm miej- 
acu zapadł się Zunnel pod Tamiza i w przeciagu 
kwadransa całkiem się wodą zapetuif. Natych- 
miast wzięto się do naprawy uszkodzonego miejsca. 


D.16go marca przed sądem policyi w Queen- 
Spare stawał zoowu jeden z czcicieli krółowćj 
Wiktoryi — podobnos już to piaty czy szósty. 
Byłto porzadnie ubrany, blizko 27 letni młody 
człowiek , imieniem Lewis Phillips, 2 professyi 
fabrykant lamp. Z rana doia tegoż chciał ko- 
piecznie weisnad się do pałacu i odwidzić króle- 
we, która, jek powiadał, wezwała go przez je- 
dne z poufnych dam swoich. Chcąc to uska- 
tecznić, został przytrzymanym. Brat osltareone- 
go przyrzekł, ze go już nigdy samego z domu 
niewypuści. 

Francyja. 


Izba deputowanych dnia 2180 marca 
przyjęła 242 plosami przeciw 37, wniosek do 
ustawy o zmuszeniu właścicieli kopalń do tych- 
że ur, naprawy. D. 2250 rozporzeto xne- 
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rady nad wnioskiem do ustawy o spływach wód 
i kanałach odchodowych. 

Według przedłożonego izbie wykazu, przychód 
Algieru wzrósł od roku 1831 z 4,048,479 va 
3,665,603 fr. Przywóz r. 1836 wynoszący 22 mil. 
401,768 fr., w r. 1831 obejmował wartość 38 
mil. 55,240 fr., między któremi z samćj Fran- 
cyi było za 20 mil. 663,970 fr. wartości. 

Romisyja izby deputowanych, mianowana do 
rozpoznania planu Gouina pod względem prze- 
miany rentów, obrała pana Passy swoim sprawo- 
zdawcą. Jak słychać, komisyja chce przemianę 
5 procentowych rentów na 31/2 procentowe po 
83 1/8 zaprojektować. 

Król kazał ze spizu odlać posag poległego pod 
Konstantyna pułkownika Combes ; materyjał na 
to, jak Journal de Paris twierdzi, wkięty be- 
dzie podług szczęśliwego pomysła księcia Ne- 
mours, z dział w Konstantynie zdobytych. 

Dwaj obwinióni w procesie Huberta, na któ- 
rych uwolnienie wniósł prokurator jeneralny, na- 
zywają się Picquenot i Moulin. 

Wiadomo, że wydawca dzieńnika Mode obwi- 
niony był o obrazę króla (ob. nr. 39. Gaz. na- 
szćj), a ponieważ nie stawił się przed sadem an- 
sysów , skazany został przez sad bez przysięg= 
łych: na rok więzienia, 20,000 fr. kary pieniez- 
nój i pa dwamiesięczne zasuapendowanie dzień- 
nika. Na odwołanie się jego uchwalono nowy 
sąd w tój sprawie na d. 21. marca, a zwłaszcza 
z przyzwaniem przysięgłych. Skutek taki 
wypadł, że karę więzienia zatrzymano, pićnięż- 
na zmniejszono na 15,000 franków a suspenzyję 
dzieńnika całkiem uchylono. 

Zdaje się że rz:d francurhi ma zamiar z całą 
surowością ustaw postępować przeciw lekarzom 
homeotycznym, za nieuprawnione przyrządzanie 
lekarstw. I tak doktor Wressecke, za znalezione 
w skutek śledztwa w domu jego, przezeń spo- 
rządzone lókarstwa, które według prawa tylko 
przez mających ku temu pozwolenie aptekarzy 
robionemi byd moga, skazany został zaocznie 
przez sad policyi poprawczćj w Paryżu d. 22go 
marca, na karę pieniezoa 500 fr. i na zabranie 
pomienionych lókarstw. 

Nie dawno trzech młodych Egipeyjan, którzy 
w Paryżu pobiórali naaki i wkrótce do ojczyzny 
powrócić zamyślaja , otrzymało godność dokto- 
rów w wydziale medycznym. Przedmioty, o 
których rozprawiali , były następujące : trąd 
(elepkantiasis), dżuma i epidemiczna w Egip- 
cie biegunka. 

List z St. Thomas z d. 16go lutego (w dzień- 
niku Commerce) donosi o szczęśliwóm przyby- 
cia komisarzy francuzkich do Port - au - Prince 
(Hajty). Nastepujaca jest treść tego listu: »Ja- 


maicki statek parowy, po trzechdniowćj Żegladze: 
zawinął z Jacmel. Pewien podróżny, obecny 
przy wylądowaniu komisarzy francuskich w Port- 
aa-Prince , donosi, że wyladowanie to, odbyłó 
się w najzupełniejszój spokojności, przy wielkióm 
zbiegowisku mieszkańców. Komisarze francuzcy 
oddali depesze swoje prezydentowi Boyer, a ten 
ze swojćj strony miaoował komisarzy pod wzglę” 
dem układów, które rozpoczętemi być majf: 
Pomieniony podróżny opowiada, że w domu 24“ 
jezdnym, w którym mieszkał, objadował razem 
z pp. Baudin i las Cases (obu francuzkimi ko* 
misarząmi) i że spodziéweno się pomyślnego 
skutku układów. Mówiono o traktacie handlo- 
wym , dla obu krajów korzystnym. — Homiss- 
rze przyplynęli do Port-au-Prince z jedoa tylko 
fregata i dwoma brygami, by większem sil roz- 
winięciem nie trwożyć Hajtyjanów. Reszta es“ 
kadry została na wysokości morza. Przy po- 
myślnym obrocie, jaki sprawa ta brać się zdaje» 
wysłano z Port au-Prince okręt Grifon z rozkó* 
zem do eskadry, by się oddaliła i popłynęła 08 
dalsze swe przeznaczenie. Sadzą, że do Hawonny 
sie zwröci.« 


Holandyja. 


Pod względem wspomnionój ostatnia raza 
wielkiój polityernéj wiadomości, donosi Courant 
Dortrechtenskö pod dniem 20. marca, co na- 
stępuje: »liról miał postanowić istotnie, dla 
uskutecznienia rozdziału między Belgiją a Holan* 
dyja, przyjąć za zasadę 24. wiadome artykuły» 
stosownie, jak jego król. mości przed kilku laty 
z wielką usiłnościa doradzeli jego sprzymierzeńcy 
a mianowicie Cesarz Rossyjski, czego dowodem 
jest uroczyste, tegoż imieniem w miesiaca marcu 
1832 r. przez hrabiego Orłowa doręczone krö“ 
lowi oświadczenie. Zresztą sobie przypominamy: 
że te 24 artykułów wiadomych, ułożone były doia 
15. pażdziernika 1831 r. przez pełnomocników 
pięciu wielkich mocarstw, zgromadzonych na kon“ 
ferencyję w Londynie, tym końcem, aby tako#® 
skoro przez obiedwie strony przyjęte będa, 
traktatu między Holandyja a Belgija zaciagnio8? 
zostały, Któryto traktat miał być oddany pod fer“ 
malne zaręczenie wszystkich tych pięcia ma 
carstw , i ze przytóm konferencyja ta w przy. 
czonój do tega nocie oświadczyła, iż te pow] 
nadmienione 24 artykuly, obejmuja w sobie ostat“ 
nie i nieodwołalne postanowienia pięciu mocarstw 
które się spólnie na to zgodziły, by zupełne 
przyjęcie takowych, chociażby nawet od pris 
ciwnój strony odrzaconemi były, na wszelki epo 
sób do skutku przyprowadzić.ć ij 

Dnia 20. marca naradzały się wydziały dran © 
izby Stanów jeneralnych nad odpowiedzią r“ 
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Ławierającą w sobie obawę pod wzgledem żada- 
nia nadzwyczajnego kredytu, i jak słychać pu- 

lezug rozprawę nad tém odroczyły na jeden 
% ostatnich dni w tygodniu. 

Amszterdamski Handelsblad pisze: »Wszystkie 
od kilka dni otrzymane u nas doniesienia zdają 
się potwierdzać pomyślną wiadomość, zajmującą 
Obecnie umysły całój Holandyi, to jest: że król 
jj thia się do przyjęcia 24. artykułów. — 
damy ufność, że Belgija nie będzie robić Za. 
dnych nowych trudności, ani Żadnych wymagać 
Sdmian w owych 24. artykułach, przez co udo- 
Wodni, Ze jéj również zależy na zupełnóm przy- 
Wrócenia pokoju.« 

Belgija. 


Na posiedzenia izby reprezentantów dnia 20. 
Marca, p. Hoffschmidt uczynił zapytanie mini- 
strom. »Rozchodzisies mówił »pogłoska, że król 
Wilhelm przyjał wiadome 24 artykuły; rzecz ta 
Jest bardzo wielkiój wagi, tak dia narodu jako 
tćż dla izby, ażeby się dowiedzióć , ażali rząd 
Otrzymał wtój mierze urzędową wiadomość. — 

liniater spraw zagranicznych i wewnętrznych 
Oświądczył na to: »Zopytanie jest, ażali rząd 
Odebrał urzędowa wiadomość , jakoby rząd ho- 
lenderski bez wszelkiego warunku i zastrzeżenia 
Wurement et simplement) przyjał układ, 24 ar- 
tykałów w sobie obejmujący. Odpowiedź na to 
E następująca: Rzad nie odebrał wtćj mierze 
adnego urzędowego udzielenia, ale otrzymał 
tylko officieuse (grzeczne, ponfne) doniesienie. 

2ąd holenderski nie przyjął jeszcze rzeczonych 
wudziesta cztórech artykułów , lecz okazał się 
tkłonnym do ich przyjęcia. Dalszych objaśnień 
Pod tym względem izba domagać się nie moze.« 


Królestwo Polskie. 
Wyciąg ze zdania sprawy z działań admini- 
stracyi Królestwa Polskiego w latach od 
1829 do 1835. 


(Dokończenie.) 


„ Dalsze szczegóły o banka polskim: 
Między przedsiewzieciami, któremi się bank za- 
trudnia , najważniejszą jest budowa dróg bitych. 

warte została jeszcze w r. 1829, wedle naj- 
gy szego rozkazu umowa, mocą której bank 

Odowiązał się udzielić 14 milijonów pożyczki, 
na przedsięwzięcie sześciu główniejszych traktów, 

zom podjął się téj budowy. Rozpoczęto na- 
Przód roboty na traktach: Krakowskim, Lubel- 
skim į Wołyńskim , a po uśmierzonym buncie, 
obok dalszego prowadzenia dawniejszych robót, 
Przedsięwzięto nowe, i ta praca nigdy z więk- 

postępowała pospiechem. — Oprócz 


25m nie 
lego bank od r. 1834 objął kierunek dalszych 


robót około kanała Augustowskiego ; dla pokry- 
cią zaś wydatków, jakich to przedsięwzięcie wy- 
maga, zakupił na lat 10 poreby drzewa w lasach 
rządowych gubernii Augustowskiéj. 

11) Towarzysto kredytowe ziem- 
skie. Summa ogólna wszystkich listów zastaw- 
nych, wypuszczonych od dnia ustanowienia to- 
warzystwa, po dzioń 4go stycznia 1835 r., wy- 
nosiła 241,000,000 złp.; Ze zaś w tymże czasie 
umorzono złotych polskich 43,000,000, przeto 
pozostało w obiegu po dzień 1go stycznia 1835 
roku, 198,000,000 złotych. 

Ścisłe wykonanie prawa, nadało intytucyi tej 
w kraju i za-granicą wziętość i ufność. Juz wr. 
1830 kurs listów zastawnych dochodził nominał- 
ngj ich wartości; lubo zaś w czasie rokoszu chwi- 
lowo się zniżył, przecież to nie czemu innemu 
przypisać noleży , jak przymuszonój sprzedaży 
znacznego kapitału w listach zastawnych, w de- 
pozycie będących; ale zaraz po uśmierzonym 
rokoszu, kurs ich stopniowo podnosić się zaczął 
tak dalece, że w końcu 1831 r., porównane zin- 
nemi papićrami zagranicznemi, doznawały wyż- 
szego pokupu. Jeżeli systemat kredytowy, w 
chwili zaprowadzenia swego, przyniósł dla kraja 
nieocenione korzyści, niemnićj zbawienną stałsię 
pomocą i po uśmierzenia rokoszu. Przez wy- 
puszczenie listów zastawnych, potrafił ożywić o- 
broty pióniężne w kraju, a przy opiece rządu 
dopomógł z swój strony do utrzymania i polep- 
szenia się rolniczego przemysłu. 

IV. Najwyższa lzba Obrachunkowa. 

Raporty lzby Obrachunkowój, wedle przepi- 
sów organizacyi ustanowionej w r. 1821, sa dwo- 
jakiego rodzaju: Jedne przedstawiaja roczne ebra- 
zy przychoda i rozchodu funduszów krajowych, 
drugie z końcem każdego kwartału, wykazują 
ogólny postęp działań tój magistratary. 

Między innemi izba ta wyrachowała wszystkie 
straty, jakie podczas rokoszu kraj Królestwa 
poniósł, 

Z tego rysa istotnego położenia Królestwa 
widzióć się daje, Ze najznakomitsze iosiytucyja 
kraju. pomimo zaszłych wnim wstrzasnien po- 
wracają do dawnego pomyślnego stanu: że wszel- 
kie gałęzie administracyi, odzyskają dawną swą 
czynność, Że obroty towarzystwa kredytowego i 
banka polskiego, nadaja nowe Życie spekulacy- 
jom pieniężnym mieszkańców; że stopniowo i 
ciągle zacierają się wszystkie ślady rokoszu, który 
kraj w toni nieszczęść pogrążył, Że nakoniec, 
pomimo uieodłącznych od obecnego stanu wie- 
lolicznych trudności, skarb Królestwa zdołał tylu 
potrzebom wystarczyć , nie tylko hez powiększe- 
nia na mieszkańców ciężarów , lecz udzieliwszy 
im nawet po doznanych klęskach, wsparcia war- 
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tość przeszło 66,000, 000 złotych polskich wynoc= 
szącego. 

Tym sposobem przez ściało i nierozerwane 
polaczenie go 2 Cesarstwem Rossyjskićm , po- 
myślay byt Królestwa Polskiego i nadal zabez- 
pieczony został. 


Rossyja. 
Petersburg d, 28. lutego (12. marco). 


Jenerał lejtnant, senator Michajłowski- 
Davilewski, otrzymawszy od N. Cesarza jmci 
polecenie napisać »llistoryja wojny 1812 rokue, 
na wiarogodnych faktach oparta, ważnój téj pra- 
cy godnie dopełnił. W dziele jego znajduje się 
dokładny i wierny wykład pamiętnych wypadków 
owego czasu. N. Pan zaszczyciwszy autora e 
skryptem pochwalnym za to dzieło , mianował 
go kawalerem ces. król. orderu Orła Bialego. 

Dnia 14go lutego, po krótkićj słabości, zakoń- 
czył prawie nagle Życie , komendant miasta Pe- 
tersburga, jenerał-porucznik i jenerał-adjatantJ. 
C. M. Martynow. W miejsce jego Mitnowany 
został komendantem petersburskim, dowódzca 2 
brygady dywizyi kirysyjerów gwardyi. jenerał- ma- 
jor Zacharzewski 2. (Guz. Rząd) 


Grecyja. 


W listach z Aten pod doiem 1. marca donoszą: 
Twierdza z pewnością, ze p. Trikupis posady 
posła przy Wysokiój Porcie nie przyjat. — 
Ostatnie wiadomości o podróży królestwa ichmość 
otrzymaliśrny z Gythionu. Dnia 15. lutego król 
ikrólowa jadąc z Mistry, przybyli do tego mia- 
sta. — Królowa mianowała swoją dama honorową 
młodszą córke poległego bohatóra Marka Boz- 
zaris. — Z Lsmii piszą, że kilka z Albańczyków 
i Greków złożonych band pojawia się na tareckiój 
granicy, Obecność ich sprawia trwogę w grec- 
kich pogranicznych prowincyjach. — Do Nauplii 
przywieziono przed kilka dniami pierwszych 
greckich rekrutów; i tu się ich co dzień spo- 
dziówają.« 


Wiadomości handlowe i przemystowe: 
Z korespondencyi prywatnej.) 


(2) Lwów d. 5. kwietnia 1838. Wbrew wsz el- 
kiomu oczekimauiu wódka w cenie spadia; w c';- 
. gu zeszłego mıcsiaca sprzedano kilka partyj wódki 
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szumowćj po 24 kr. m. k. za garniec. Handel 
tym artykułem dotąd na potrzebę miejscową °“ 
graniczonym jest, a ta w tym roku znacznie BI? 
zmniejszyła. Co się dotycz zapasów wódki, e. 
dług ogólnego mniemania takowe nie 84 zby! 
wielkiemi. Ostatnia ta okoliczność powionaby 
wywierać wpływ pomyśloy na podskoczenie ceny. 
atoli powyżćj wzmiankowane zmniejszenie 
konsumcyi staje temu na przeszkodzie i utrzy” 
muje równowagę, a zatóm wyższa cena jedynis 
od handlu z Węgrami i z Austryja zależy. , 

Niektórzy gospodarze otyskują na trudoos 
wybierania zdrowych kartofli z pomiędzy 2m8 
złych, dla sadzenia; jak dalece to utyskiwabić 
jest ugruntowanóm , nie jesteśmy w stanie oznó” 
czyć, równie nie można dotąd dokładnie wie” 
dzieć , ażali to złe jest powszechnóm, a w tym 
przypadka czy może się przyczynić do zmoiej” 
szenia sadzenia kartofli? — Wiosna legorocza5 
bynajmnićj nie sprzyja wegetacyi i gdyby mro20® 
wiatry nie ustaty, obawiać sig należy, aby 28° 
siewy ozime przez to nie ucierpiały. 


Nowy Sacz d. 4. kwietnia 1838. Niezwy” 
czajne o tój porze roku zimna i mrozy, jakich 
teraz doznajemy, nie dozwalaja rozpoczynać re. 
bót wiosennych w polu, gdy tyın czasem po inne 
lata zuacznie ich dotad ułatwiano ; okoliczność 
ta jest powodem, iż ceny zboża utrzymują się 
u nas wysoko, chociaż żadnego nan do Wegler 
nie mamy odbytu. Za korzec pszenicy piękoó 
płaca 10 zr. 30 kr., żyta 8 zr. 30 kr. do 9 4 
jęczmienia 7 zr., owsa 3 zr. w. w. Kartofle 
kosztują już teraz 3 zr. 15 kr. w. w. i jest PO 
wszechoa obawa, že ich do sadzenia zabraknie! 
bardzo wiele bowiem wymarzło w zimie- 
Z wódką jesteśmy na własną tylko potrzeb 
graniczeni, a ponieważ jej mało w tym czai? 
zuzyto, niéma na nią pokupu. Za garniec © 
witéj o 30 siopnicch daja 2 zr. w. w. — W sko 
tek miepomyślnych ostatniemi czasy doniesie 
z Hamburga, konicz w Wrocławiu spad! w CE 
nie; kto się z wysłaniem onego tamże opoźnił 
znaczną stratę ponieść musi, gdyż drogo 80 o 
taj ku końcowi kupowano. Teraz daja to J% 
szcze na wysłanie do Węgier 18 zr. m. k 
korzec. — Na potaż nawet po nizkich conach 
bialego kalcynowanego cetnar po 9 zr., piebie” 
skiogo po 8 zr., nić ma pokupn; atoli podio8 
doniesień z Wrocławia, spodziówać się wkrótce? 
można, iż będzie poszukiwanym. - 


—— WEZ W RED 
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Dodatek Nadzwyczajny do Mu. 44 Gazety Lwowskiej, (2) 


Ankündigung 


einer 


hiſtoriſch⸗politiſchen Zeitfchrift für das katholiſche Deutſchland, 


durch 
Johann Millikowski in Lemberg, Stanislawów 


und Tarnów. 


Daß die periodiſche Preſſe einen großen, nicht zu berechnenden Einfluß auf unſere Zeit und ihre 
Entwicklung gewonnen, daß fie denſelben nur zu oft, im Dienſte der Zerfiörung , zur Untergrabung 
des Glaubens, des Rechtes und der Freybeit mißbraucht: dieß ft eine Thatſache, welche man wobl be⸗ 
klagen, aber nicht läugnen kann. Iſt doch Vielen dieſe Art der Mittheilung beynahe die einzige Duelle 
ir Belehrung geworden, und was fie täglich mit tauſendfachem Echo miederkohlt, des übt, wenn auch 
unbewußt, eine unwiderſtebliche Macht auf die Gemütper aus; fo ift vielfältig ibre Lehre zur Ueberzeu⸗ 
Bing und ihr Wort zur That geworden, und fo ift es ihr gelungen, viele ihrer abſtracteſten Theorien 
N die Praxis einzuführen, Ihnen rechtl che Geltung zu verſchaffen und mit ihrer conſeduenten Durchfüb⸗ 
rung Folgen hervorzurufen, die anfänglich Niemand geahndet, und vor denen die Urheber jener Theo— 
dien vſelleicht ſelbſt zurückgeſchreckt wären. 

Dieſer neuen Macht gegenüber befindet fih das katholiſche Deutſchland noch immer in dem ent- 
ſch edenſten Nachtheile; es gehört zu feinen beſonderen Prüfungen und Calamitäten, fih die Erſcheinun⸗ 
Ben der Gegenwart und Vorzeit größtentheils von den Gegnern feiner Kirche deuten laffen zu müſſen. 

abmentuch hat es demſelben bisper an einem Organe gefehlt, welches feine Ueberztugung auf eine feiner 
würdige Weiſe im Gebletbe der Geſchchte und des Rechtes verträte, und das als ein geiſtiger Mittel 
Punct alle Gleichgeſinnten zur Vertherdigung der kirchlichen und pelitifchen Ordnung, den mannichfachen 

ekämpfungen und Anfeindungen gegenüber, vereinigte: ein Bedürfniß, welchem Tagsblätter nicht ente 
brechen können, da ihre vorzüglichfte Aufgabe ift, das Meuefte, was der Tag bringt, zu berichten, um 
es dann einer weniger vom Momente beberrfchten ruhigeren Betrachtung zu uͤbergeben, die eingedenk 
der Vergangenheit und den Blick auf die Zukunft gerichtet, die Geſter der Gegenwart prüfe und Gel 
tem rechten Nabmen nenne. Durch diefe Umſtände paben fih die Unterzeichneten bewogen gefühlt, 
dom 1. April d. J. an unter dem Titel: 


. . 4. 2 "n 8 N . 
Hiſtoriſch⸗politiſche Blatter für das katholiſche Deutſchland, 
eine dieſen Anforderungen möglichſt genügende Zeltſchrift erſcheinen zu laffen. Mit ihnen haben ſich 
viele gleichgeſinnte Biefige Freunde vereinigt, unter welchen wir zur Zeit folgende nahmhaft machen können: 
wofrath Bayer, Prof. Döllinger, Baron M. v. Freyberg, Prof. Görres, Möhler und 
b. Moy, und denen fih, wie wir hoffen und vertrauen, viele Andere, fern und nahe, anſchlleßen 
werden, um uns mit Bepträgen zu unterſtützen, welche dem Geiſte und der Form dieſer Blätter an⸗ 
gemeſſen find. Auch zweifeln wir nicht, daß diejenigen, welche diefe Grundſätze billigen, nach Kräften 

E Verbreitung unſerer Zeitſchrift beitragen werden. 
f Am 1. und 15. jeden Monats wird dieſelbe erſcheinen, und bat zunächſt den Zweck, auf dem 
aats rechtlichen und polit ſchen Bebiethe die revolutionäre, wie die despetifche Dectrin der falſchen 
i taatzweisbeit durch die Verkündigung der Grundſätze wahrer Freypeit und des Rechis zu bekämpfen, 
N der Geſchichte den immer mehr Überhand nehmenden Anmaßungen des Secten⸗ und Partepgei⸗ 
nes entgegen zu wirken, und endlich dem katholiſchen Deutſchland Materialien, Huͤlfsmittel und Winke 
dur Bildung eines ſelbſtſtändigen Urtheils úber die politiſchen, wie über die literariſchen Tagesereigniſſe zu liefern. 
Ihrem Inhalte nach wird fie : 
Erſtens, außer einer kurzen Cbronik der laufenden Begebenheiten, von Zeit zu Zeit größere 
ſichten und Zuſammenſtellungen der letztern enthalten. j 
bi Ein zweyter Abſchnitt it großeren Auſſätzen politiſchen, natlonal⸗ökonomiſchen uni 
iſtoriſchen Inhalls aller Art gewidmet. Auch theologiſche Gegenſtände, in fo fern fie mit tem 


leber 
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Zwecke des Ganzen zufammenſtimmen, und fuͤr das größere Publicum ein Intereſſe haben, ſind hier⸗ 
von nicht ausgeſchloſſen. 

Drittens werden, obwohl die Abſicht der Herausgeber und ihrer Mitarbeiter nicht tapin gebt / 
dieſe Bläter zu einem kritiſchen Inſtitute zu machen, dennoch Beurtheilungen intereſſanter Schriften, 
ſelbſt ſchönwiſſenſchaftlichen Inhalts, fo wie kuͤrzere literariſche und hiſtoriſche Notizen und Hin⸗ 
weiſungen darin ihren Platz finden. 

Die Abſicht der Herausgeber und ihrer Freunde iſt dabey ausſchließlich darauf gerichtet, in poll⸗ 
tifcher wie in kirchlicher Hinſicht der Wahrbeit obne Haß und obne Furcht zu dienen, zugleich aber auch 
Rh 0 Ton ihrer Mittheilungen und Erörterungen die Ehrfurcht zu bekunden, die fie ihrem Gegen“ 

ande ſchuldig ſind. 

Von dieſer in Heften von 2 bis 5 Bogen in Groß ⸗Octav erſcheinenden Zeitſchrift bilden 12 Hefte einen 
Band, zwey Bände einen Jahrgang. Für die drey kommenden Quartale dieſes Jahres 1838 ſubſeribirt man 


bei Johann Millikowski in Lemberg, Stanislawów und Tarnów 
mit 9 fl. C. M. 
München; den 10. Februar 1858. 


Dr. G. Phillips Dr. G. Goͤrres. 
srd. öffentl. Profeffor 5. Be und Mitglied 
der k. Akademie der Wiſſenſchaften. 


ä— ——— — 
Bei Johann Millikowski in Lemberg, Stanisławów und Tarnów 
iſt zu haben: 


Beſchreibung 
des Engliſchen Malzens 


und einer 
Engliſchen Darre, 


nebft Zeichnung und Maaß ſtab. 
Von G. Krauß. 


Dieſe Darr⸗Einrichtung eignet fih auch vortheilhoft zum Trecknen anderer Gegenſtände. 
Preis: ı fl. 30 kr. C. M. 


Für die Angabe einer Darre, die mit wenigen Keſten und Brennſtoff das Malz beer trocknet / 
wird eine Prämie von Drei Luisd'or gezahlt · 


Das nach der hier mitgetheilten Methode bereitete Matz befigt die ſchätzbare Eigenſchaft: klares“ 
baltbares und wehlſchmeckendes Bier zu liefern, ſo daß ſelbſt die Engliſchen Hausfrauen fuͤr ihren Be⸗ 
darf Bier von ausgezeichneter Güte in kleinen O.uantitóten davon brauen; von Deutſchem Malze wären 
fie es nicht im Stande, da dies im Einmeifchen , Kochen u. f. w. mehr Kenntniß und Achtſamkeit er“ 
fordert, welche Fähigkeiten vielen Brauern abgeben, wie es ſchlechtes Bier nur zu häufig beweißt 
Gewöhnlich gibt man dem Waſſer die Schuld, allein ift es nicht flinfend, oder hat es zu viele Mine“ 
raltheile, fo kann man mit ſolchem Malz überall gutes Bier brauen. . 

Dieſes Malz iſt auch für Brennereien vom größten Vortheil, da es den zuckerbildenden Stoff 
Diaftafe, am vollfommenften enthält und eine höhere Ausbeute bewirkt. Die Herren J. und Ne, 
Peters in Hamburg ließen ſich für ihre Brennerei, eine der größten in Deutſchland, eine Engliſche 
Malzerel und Darre anlegen, und find ſehr damit zufrieden. Eben fo zwei Brauereibeſitzer; fie brauen 
damit ein vorzügliches Bier und haben den ſtarkſten Abſatz. 

So wie dieſes Malz ſich als das beſte bewelſet und in Deutſchland allgemeine Einführung verdient 
ſo gewährt die Darre die höchſte Erſparung an Brennſtoff; ein Feuerraum von nur 20 Zoll Länge 
und Breite durchheitzt eine Flache von boo Quadratfuß gleichmäßig; die Darre kann übrigens auch 
kleiner angelegt werden. Em Schwelchboden ift bel dieſer vortreffachen Trocknung nicht nöthig; das 
Malz kommt vom Wachsplatz unmittelbar auf die Darre, wo die Wärme gehörig verftärft wird. Alle 
24 Stunden werden 62 bis 7800 Pfund Malz, vom Wachsplatz weg, gedarrt; die Verfluͤchtiguns 
des Waſſers beträgt ungefähr 1800 Pfund Preuß. ; > 

Bei dem Baue dieſer Darre war der Werfaffer gegenwärtig und pat Alles auf's Genaueſte aufgezelchner 


